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PREMIER DALADIER 
RZĄDZI.

„P. Daladier w swojei mowie powie 
dzaał tylko toi co absolutną konieczno 
ścią było powiedzieć. A  jeśli jakaś des 
m okracja nie zdolna jest słuchać pras 
wdy, jakkolwiek nieprzyjemną by 
była, wtedy koniec z dem okracją". 
O to wniosek, jaki „Daily Telegraph“ 
wyciąga z obecnej sytuacji we Francji-

Istotnie, nie czas na spory doktryn 
nalne w chwili gdy fakty wymagają 
decyzji. A  fakty bynajmniej nie przed 
stawiają się różowo- Zmniejszenie cza 
su pracy gdy mocarstwa sąsiednie ro* 
bią wielkie wysiłki na polu rozbudo* 
wy gospodarstw a narodowego', mu
siało się odbić w sposób fatalny zas 
równo na produkcji, jak i na sytuacji 
finansowej, jak wreszcie na potencja* 
le zbrojeniowym Francji. Bezpośred* 
nim skutkiem rządów Frontu Ludo* 
wego było obniżenie pozycji Francji 
jako mocarstwa, doprowadzenie sto* 
sunków z W łocham i do stanu nie* 
ukrywanej wrogości, częściowa utrata 
wpływów w Europie południowo* 
wschodniej, konieczność podporząd* 
kowania się Anglii we wszelkich za* 
gadnieniach kontynentalnych.

Ostatni rząd Bluma był dosadnym  
przykładem tego, do czego może do* 
prowadzić kraj rozpętanie agitacji 
skrajnie lewicowej, używającej dla 
swych celów nieuświadomionych mas 
robotniczych, występujących przeciw 
siebie obranym ministrom, idących na 
lep haseł nawołujących do wojny W 
Hiszpanii, nie zdających sobie spra** 
wy, że służą interesom obcym.

Otrzeźwienie jakie potem nastąpiło, 
zgodne z racjonalistycznym charakte* 
rem Francuzów, łączących się zawsze, 
choć nie zawsze dość wcześnie, w o* 
bliczu realnych niebezpieczeństw — 
pozwoliło premierowi Daladier 
wszcząć dzieło odbudowy gospodar* 
czej, a co zatem idzie — politycznej.

Punktem pierwszym programu „N a  
poleona radykałów " było odzyskanie 
zaufania obywateli w siły kraju i wła* 
sne, a następnie w mądrość poczynań 
rządowych.

lak dziś stwierdzić można, zostało 
to osiągnięte w zupełności- Z  wielkiej 
próby, iaką było targnięcie się na 40 
godzinny tydzień pracy, pan Dala* 
dier wyszedł zwycięsko. Największy 
bastion osiągnięć Frontu Ludowego 
nie mógł się oprzeć wymowie cyfr. 
Ale cyfry były równie wymowne 
przed pół rokiem i wcześniej- Czyn* 
nikiem najważniejszym w posunie* 
ciach premiera jest atmosfera polity* 
czna, którą zawdzięczać należy żarów* 
no groźnym okolicznościom zewnę* 
trznym , jak samej osobie p. Daladier-

M imo spodziewanego w niektórych  
kołach rozłamu między rządem a so* 
cjalistami i komunistami, lewica glad* 
ko połknęła gorzką pigułkę. Próby  
zorganizowania wielkich manifestacji 
w obronie reform społecznych zawio* 
dły. Jouhaux — szef ruchu syndykali* 
stycznego już 15 czerwca wyraźnie 
stwierdził, że o ile inne kraje nie za* 
akceptują 40*godzinnego tygodnia pra 
cy. to sama Francja nie będzie mogła 
utrzymać tego systemu pracy

Bezwzględna krytyka ze stanowi* 
ska doktryny partyjnej jest możliwa 
tylko w opozycji. G dy się ma udział 
w rządach, sprawa zmienia sie zasad* 
niczo. W  maju 1937 r- premier Błum 
zwracając się do organizacji robotni*

Prasa angielska o położeniu Polaków
w Czechosłowacji.

Londyn, 2. 9. (P A T ) Korespondent 
dyplom atyczny „Times‘a‘‘ zamieszcza 
następuj‘ące uwagi na temat żądań lud* 
ności polskiej w Czechosłowacji: 

Mniejszość polska w okręgu cie* 
szyńskim — pisze „Times11 — stwarza 
dla Polski specjalne zainteresowanie 
obecnym zagadnieniem, niezależnie 
od zainteresowania przysługującego 
Polsce na zasadzie jej pozycji i wpły* 
wów we wschodniej Europie.

| O polskiej i węgierskiej mniejszości 
mówiono dotychczas mało, ale przy* 
puszcza się w Londynie, że te prawa, 
jakie ostatecznie udzielone zostaną 
Niemcom sudeckim, nie mogły by być 
odmówione tym innym mniejszo* 
ściom, jeśli będą się one ich domagały.

Sprawa ich jest równie silnie odczu* 
wana w ich własnych ojczyznach, 
choć była wysuwana z większym u* 
niiarem.

Mussolini wysiedli 2ydów z Włoch
i kolonii włoskich.

Rzym, 2. 9. (PA T .) Rada ministrów  
na wniosek MuSsolinjego jako ministra 
spraw wewnętrznych uchwaliła wczoraj 
dekret regulujący sytuację cudzoziem* 
ców rasy żydowskiej, którzy osiedlili 
się we W łoszech, w Libii i posiadło* 
ściach egejskich po dniu l*go stycznia 
1919.

Dekret dotyczy również tych Żydów , 
którzy w międzyczasie uzyskali obywa* 
telstwo włoskie.

A rtykuł j dekretu głosi, że począw* 
szy od dnia opublikowania dekretu, za 
kazane jest Żydom  utrwalanie (stabili* 
sire) swego stałego miejsca zamieszka* 
nia we W łoszech, Libii lub posiadło* 
ściach egejskich.

A rtykuł 2 głosi; za Żyda w rozumie* 
niu niniejszego dekretu uważany jest 
ten, kto urodzony jest z obojga rodzi* 
ców rasy żydowskiej, nawet wtedy, je* 
żeli wyznaje dziś inną religię niż ży* 
dowską.

artykuł 3 postanawia; prawo obywa* 
telstwa włoskiego nadane Żydom  za* 
granicznym po 1 stycznia 1919 zoslaje 
automatycznie cofnięte.

W myśl art. 4 cudzoziemcy rasy ży* 
dowskiej, którzy w dniu ogłoszenia ni* 
niejszego dekretu znajdują się we Wło* 
szech, Libii lub posiadłościach egej* 
skich i którzy zamieszkali tam po 1

stycznia 1919, muszą opuścić W łochy, 
Libię lub posiadłości egejskie w ciągu 
6 miesięcy licząc od dnia ogłoszenia de* 
krętu.

C i, którzy nie spełnią tego obowiąz* 
ku, zostaną wydaleni.

O głoszony wczoraj dekret przewidu* 
je wydalenie wszystkich żydów zagra* 
nicznych, którzy osiedlili się po 1 sty* 
cznia 1919, jest przedmiotem żywych  

i komentarzy w kołach politycznych i 
I dyplom atycznych.
, ZwTacają tu uwagę, że liczba Żydów  
j  we W łoszech była zawsze bardzo zni* 
i koma i dlatego W łochy w ostatnich cZa 
| sach stały się terenem dość ożywionej 
[ imigracji Żydów  z innych krajów.

Liczba tych przybyszów nie jest do* 
kładnie znana. Jak mówią liczba ta wa* 
hać się może w granicach od 15'tu do 

j  25 tysięcy osób.
Drugim zagadnieniem, związanym z 

przymusowym wysiedleniem Żydów  
zagranicznych jest sprawa wywozu pie* 
niędzy.

W  jaki sposób sprawa ta będzie roz* 
wiązana, nie jest jeszcze wiadomo.

Zw racają tu wreszcie uwagę, że de* 
kret nie dotyczy Żydów  zagranicznych, 
którzy osiedlili się w A fryce wschód* 
niej, t. j. Erytrei, Somali i Etiopii.

Daladier ostro zaatakował metody
komunistów francuskich.

P ary ż , 2. 9 . ( P A T )  Posiedzenie ko  
m isji spraw  w ojsk ow ych  Izb y  Depu* 
tow an ych , przed k tó rą  prem ier D ala 
dier złożył obszerne w yjaśnienia na 
tem at zagadnień o b ro n y  narodow ej 
w zw iązku z obecną sytu acją  mię* 
dzynarod ow ą, obfitow ało  w szereg  
ciekaw ych m om entów  politycznych .

Prem ier szczegółow o zanalizow ał 
przed komisją stan uzbrojenia armii 
francuskiej, w porównaniu ze stanem  
sil wojskowych sąsiadów. Charakte* 
rystycznym  momentem obrad, świad* 
czącym o zasadniczym konflikcie mię 
dzy obecnym rządem a komunistami,

był incydent między premierem a de* 
putowanym komunistycznym Carna* 
vin.

Tak podaje prasa p aryska w nie* 
d ysk recjach  z posiedzenia kom iji, 
premier D aladier w ostry sposób za* 
atakował metody komunistów francu* 
skich, demaskując ich dwulicową grę. 
Premier wykazał, iż komuniści robią 
w szy stk o , aby pchnąć F ran cję  w a* 
w anturę w ojenna, a jednocześnie sa
b otu ją  dzieło obrony n arodow ej. O* 
becnie nie m oże się p od o b ać —  o- 
św iadczyć m iał prem ier, wedle rela* 
cji spraw ozdaw cy parlam entarnego

czych, stwierdził: „Każdą władzę na
tym świecie trzeba opłacać obowiąz* 
kami, jesteście odtąd odpowiedzialni, 
macie obowiązki wobec narodu, mu* 
sicie uzgodnić wasze interesy własne 
z interesami ogólnymi kraju".

Interesy Francji wymagają w obec* 
nej chwili zrezygnowania z części zdo 
byczy robotniczych, z 40*godzinnego 
tygodnia pracy, zwłaszcza w dziedzi* 
nie obrony narodowej. Socjaliści przy 
jęli to do wiadomości Komuniści nie

mają ochoty zrezygnować tak łatwo 
ze świetnego argumentu agitacyjne* 

go Jednak i oni będą musieli się po* 
godzić z nowym stanem rzeczy. Gdy* 
by mimo wszystko chcieli ten argu* 
ment wyzyskiwać, zaszkodzą tylko  
sobie, zrywając i tak nikłą już bardzo 
więź łączącą ich z rządową większo* 
ścią. Stanowisko premiera Daladier 
m ogłoby tylko zyskać na tym, gdyby  
sprawy wzięły obrót podobny obrót.

G EN . Ż E L IG O W S K I I S E N . H A S . 
B A C H  U  P R E M IE R A  S K Ł A D K O W  

SK IEG O .

W arszaw a, 2. 9. (P A T ) Prezes Ra* 
dy M inistrów gen Sławoj*Składkow* 
ski przyjął wczoraj gen. Żeligowskie* 
go w sprawach wileńskiego okręgu 
poselskiego, a następnie sen- Hasba* 
cha w sprawach organizacyj niemiec* 
kich w Polsce.

D E L E G A C JA  K O M B A T A N T Ó W
PO L S K IC H  W Y JE C H A Ł A  D O  

N IE M IE C .

W arszaw a, 2, 9. (P A T ) W czoraj 
wyjechała do Niemiec delegacja b- 
kombatantów polskich, na której cze* 
le stoi gen- Jarnuszkiewicz, komen* 

,dant Feoeracji P. Z. O. O. (a nie gen. 
Zarzycki, jak wczoraj mylnie poda* 
no).

W Y W I A D  Z  H IT L E R E M .

Paryż, 2. 9- (P A T ) „Le Journal" 
przynosi obszerny wywiad z kanele* 
rzem Hitlerem. W  wywiadzie tym  
kanclerz H itler w niezwykle ostrych  
słowach wystąpił przeciwko bolsze* 
wizmowi, w przyjaznym tonie poru* 
szając sprawę stosunków francusko— 
niemieckich-

,Le Jour“ — taktyka D on Kiszota w 
polityce międzynarodowej.

N iestety, muszę stwierdzić — po* 
wiedział rzekomo Daladier — iż ci, 
którzy usiłują wepchnąć mnie na dro* 
gę now ych ustępliwości, są tymi samy* 
mi, którzy jednocześnie udaremniają 
sprawę zwiększenia produkcji na 
rzecz obrony narodowej.

G dy deputowany komunistyczny 
Carnavin usiłował wszcząć polemikę 
z premierem, wysuwając argument, iż 
nie można mówić o zwiększeniu go* 
dzin pracy, dopóki nie zostanie roz* 
wiązana sprawa bezrobocia, premier 
miał odpowiedzieć: N ie na tym  pole* 
ga zagadnienie. Powtarzam  jeszcze 
raz, że ile razy wysuwałem żądanie 
zwiększenia czasu pracy celem wyko* 

nania jak najpilniejszych zamówień 
dla wojska, komuniści i ich przyjadę* 
le zawsze i kategorycznie przeszkadza 
li.

N ie chcę alarmować opinii publicz* 
nej. lecz także nie można usypiać czuj* 
ności społeczeństwa. A lbo zdecyduje* 
cie się na umożliwienie zwiększenia 
produkcji na cele obrony narodowej, 
albo Francja musi zrezygnować z roli 
wielkiego mocarstwa, co w konse* 
kwenq‘i musiałoby doprowadzić do 
zmiany całej polityki zagranicznej.

Jak zaznacza sprawozdawca „Le 
Jour*1, wystąpienie premiera było wy* 
raźnym zdemaskowaniem taktyki po* 
lityki francuskiej partii komunistycz* 
nej, która prąc do zbrojnego konfliktu  
sabotuje francuską obronę narodow ą, 
gdyż wyniki w ojny dla partii komuni 
stycznej są obojętne, ponieważ wojnę 
kom uniśd uważają za środek do wy* 
wołania rewolucji międzynarodowej.

Po  expose premiera Daladier i po 
zakończeniu dyskusji komisja spraw  
w ojskow ych zdecydowała wystoso* 
wać pod adresem szefa rządu dwa za* 
pytania, a mianowicie: pytanie na te*
mat zagadnienia koordynacji polityki 
obrony narodowej z polityką zagrani 
czną, oraz 2) pytanie na temat mobi* 
lizacji przemysłowej Francji.
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Filmowe kreacje Ludwika Solskiego
wyróżnione na wystawie filmowej w Wenecji.

Wiadomości bieżące.
Piątek

Stefana 
Jutro: Szymona 
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TEATR WEELRI-
Fiatck godz. 2u C hór Dana.
Sobota godz. 20 „Straszny dwór".

t e a t r  r o z m a it o ś c i.
T eatr nieczynny.

K IN O T E A T R Y ;
A PO L LO  Chorążczyzny 7 : „H eid i". 
B A Ł T Y K  pl. Strzelecki: „M ój pan mąż" 

i „Kid G alahad".
C A S1N O  Legionów 5. „RosalL . 
C H IM E R A  Akadem icka 8 : „Kłamstwo

N iny Petrow ny".
E U R O P A  Akadcmiicka 3 : „K ról się ba*

W l “ -

K O P E R N IK  Kopernika 9 : .„G robow iec
indyjski".

M \ R Y S IE N K A  pl. Sm o lk i: „G robow iec 
indy iski .

M E T R O  Łyczakowska 7 : „Poznali się w 
M onte C arlo" i „Zaginiona w yspa". 

M IR A Ż : „Ziemia błogosław iona".
M U Z A  3*go Maja 11: „Kadeci marynar

ki".
P A T A C E Legionów 1: „M iłość w kaj*

dsnach .
PA K  Franciszkańska la :  „W łóczęgi Pól* 

nocy".
R A J pl. M ariacki 7. „Burgtheater". 
R IA L T O  pl. Akademicki 5: „Wzj»ardzo* 

n a".
R O K Y  Kętrzyńskiego 56: „Exprćss M on* 

golii".
S T Y L O W Y  Szaszkiewicza 5: „Czarny

korsarz" i rewia.
S W IT  Gródecka 2b : „Sitting B u li" i „Sen 

sacja jest świat".
T Ó N  pasaż M ikolascha: „W  pułapce"

oraz ..Przeklęty skarb".
U C IE C H A  pasaż M ikolascha: „Mi'asto

w płomieniach" oraz rewia.

— C hór D ana w Teatrze W ielkim . —
Znakomity zespól chóru D.-na, powięky.ó* 
ny do 6 osób, w którym bierze udzia! 
kobieta, świetna pieśniarka p. Hanna B rze
zińska, wystąpi we Lwowie tylko jeden raz 
dziś o godz. 20*tej z całkowicie nowym 
programem. Jeśli dodamy, że chór Dana 
już 15 bm. na Batorym  odjeżdża na w y
stępy J o  Ameryki, będzie to jedyna okazja 
usłyszenia tego znakomitego zespołu. B3* 
iety do nabycia w kasach Teatru W . i ka
sie miastowej przy ul. Kilińskiego nr. 1.

— R A M  G O P A L . W e środę 7 bm. w 
Teatrze W . wystąpi jedyny raz słynny tan* 
cerz hinduski Ram Gopal.

KOMUNIKATY.
— Na żądanie radiosłuchaczy przedłu*

żono termin Letniej A kcji Premiowej do 
dni?1 l*go października 1938 roku. Ja k  się 
dowiadujemy, termin zamknięcia Letniej 
A kcji Premiowej został przesunięty z dnia 
1 września na dzień 1 października br. W ie
lu radios'uchaczy w czasie miesięcy letnich 
przebyw ało na urlopach i me wszyscy mo* 
gli wysłuchać audycji Letniej A kcji Prc* 
miowej, aby się zapoznać bliżej z sygnała
mi rozgłośni. T o  też na żądanie radioslu* 
chaczy w eilągu września nadawane będą 
audycie związane z A kcją  Letnią i wszyscy 
ci, którzy do tej pory nie nadesłali odpo* 
wiedzi do Polskiego Radia, mogą to jesz
cze uczynić do dnia 1 października. N aj* 
bliższa audycja zorganizowana została na 
dzień 5 września godz. 19«ta.

— M icke M ouse na Doroc-m ej W ysta
wie Radiow ej. Na galerii nad salą N r. 1 
Instytut Film ow y P A T  zainstaGw al własne 
stoisko. A czkolw iek nieco w ukryciu, PA T  
ściąga tłumy ciekawych bardzo zachęcają
cymi obwieszczeniami, które głoszą, że: 
„Każdy może mieć elektrownię i klnę* 
matograf w domu . Rzeczywiście pokazano 
tu model małego generatora, mogącego 
czerpać napęd bądź z sity wiatru, lub 
spadku wody. O bok ustawiono kilka ty* ; 
pów kinowych aparatów dźwiękowych wą
skotaśmowych na filmy krółkometrażowe. 
W płacając około 100 zK mios., można nńeć 
własne kino dźwiękowe w domu, świetlicy, 
lub sali klubow ej. Życzącym sobie tego, o* 
perator filmowy P A T  dem onstruje krótko* 
metrażówki. Są to przeważnie filmy kre
skowe, rzucane na niewielki ekran o roz* 
miarach nieco większych od metra kwa* 
dratowego, z bliskilej odległości. Treścią 
filmów są najczęściej arcyzabawne przygo
dy Micke M ouse, produkcji znakomitego 
Disneya. Efekt tego filmu jest pierwszo* 
rzędny mimo. że w wyświetlaniu przeszka* 
dza nieco silne światło idące z dołu od 
stoisk.

KRONIKA MIEJSKA^
— W łam anie do księgam i. Stefan Spin* 

ger (Pełczyńska l la )  doniósł policji!, że U'b. 
nocy dokonano włamania do iego księgar
ni przy ul. Chorążczyzny 7, sihąd skradz-o* 
no maszynę do pisania marki „Uwder* 
w ood" wartości 400 zł.

W yrw anie torebki. Amalia A uerbach (pl. 
T eodora 5) doniosła polic ji, że wczoraj o 
gedz. 22-ej, gdy prztchodziła ulicą Bożrri* 
czą, nieznany sprawca wyrwał je j torebkę 
damską, w krórej b y le  15 zŁ i różne dro* 
Mazgi, po czym zbiegł.

*-Tczenica potrącona przei motocyklistę. 
W czoraj popołudniu Bronisław  Peschak 
(Złota 33), jadąc m otocyklem ul. Janow ską 
potracił przechodzącą przez ja g n ię  uczę*

W enecja, 2. 9. (PA T .) Jury  V I. mię- 
wej w W enecii, dokonało wczoraj roz* 
działu nagród. W  posiedzeniu jury i 
wzięli udział przedstawiciele państw, 
biorących udział w wystawie.

Ogółem w ciągu 9 dni wyświetlono 
86 filmów długometrażowy .h  i 80 kró- 
dzynaioclowej wystawy sztuki filmo* 
tkometrazówek. Brało udział w wysta- 
wie 18 państw.

Poza konkursem nagrodę specjalną 
wystawy, za w yjątkową w artość tech- 
niczną i artystyczną otrzymał film W al 
ta Disneya „Śnieżka j siedmiu karzeł* 
ków‘‘. Jest to, jak już donosiliśmy, 
pierwsza długometrażowa kreskóv. ka 
dźwiękowa i kolcrcw a genialnego A* 
merykanina.

Puchar Mussoliniego, najwyższe od- 
znaczenie wystawy, podzielą między* 
sobą: film niemiecki Leni Riefenstahl 
„O lym pia" (z olimpiady berlińskiej) i 
film wioski „Luciano Serra p ilo ta1, o* 
snuty na tle walk w Abisynii i gloryfi- 
kujący potęgę lotnictwa Italii. I  ilm ten 
produkcji „A ąuila FiJm“ nakrę.ony zo= 
stał pod kierownictwem Vittorio Mus* 
soliniego.

W a rsz a w a , 2 . 9 . ( P A T )  Niezależ* 
nic- od licznych nader pochlebnych  
głosów  p rasy  w łoskie i i obcej, suk
ces paw ilonu polskiego, zorganizo* 
w anego przez „T o ssp o “ na 21 bien
nale ^ en eck iej, przejaw ia się także  
w  liczbie zakupionych do tej pory  
dzieł sztuki.

Tak już donosiliśm y, W ik to  Em a* 
nuel I I I  zakupił obraz O lgi Boznań*

: skiej, dw a inne obrazy tej artystki 
zakupił C om m . G io v . Finazzi, w ioski 
m inister spraw zagranicznych nabył 

: rzeźbę w drzew ie J . Szczepkow skie* 
g o , a św ieżo m in. w ychow ania naro-

Zurych, 2. 9. (P A T ) Po rezygnacji 
Norwegii z organizacji zimowych 
igrzysk olimpijskich i niezgloszenie 
sdę Finlandii (oficjalnie Finlandia nie 
zwróciła się do M iędzynarodowego  
Komitetu Olimpijskiego o powierze* 
nie jej organizacji Olimpiady zimo* 
w ej), o organizację igrzysk ma się

Opieka nad kobietą starą należy do 
najmniej produktywnych, ale naj bar* 
dziej nieodzownych dziedzin działał* 
ności humanitarne] Stare, schorowa* 
ne, opuszczone kobiety są istotami 
zupełnie bezradnymi, skazanymi na 
kij żebraczy. Zapewnienie im spokoj* 
nego kąta i kawałka chleba jest za* 
tern najskuteczniejszą formą walki z 
żebractwem, które stanowi plagę na* 
szego społeczeństwa i ranę, jaką ko* 
nieczme leczyć należy-

Zarząd Miejski we Lwowie czyn] w 
tym kierunku wiiele, prowadząc sze* 
reg zakładów dla starców i nieuleczal 
nych. Powiększą się one w krótce o 
nowy, wspaniały gmach, wzniesiony 
w celu pomieszczenia w nim Miejskie* 
go Zakładu dla nieuleczalnych kobiet 
przy ul. Zborow skich.

W  ciągu roku budynek już stand  
pod dachem Znajduje się on na koń*

mcę Katarzynę K ochaniak (Słow ackiego 7), 
która wskutek wypadku doznała zdarcia 
naskórka ręki.

U jecie  poszukiwanego złodzieja. W  pa
sażu M ikolascha ujęto wczoraj 46*letniego 
M osesa Haraerraana z Borysław ia, poszu* 
kfwan-.go przez Prokuraturę w Sam borze 
do odbycia kary 1 roku więzienia za kra
dzież oraz poszukiwanego przez Prokura* 
turę w D rohobyczu.

I Z KRAJU.

W  związku z wejściem w życie no* 
wej ustawy budowlanej, Rada Miej* j 
ska w Rzeszowie uchwaliła minima!* 
ne powierzchnie działek budowla* 
nych dla Rzeszowa. Parcele budowla* 
ne wynosić mają najmniej 400 m. k w , 
z tym, że front budynku wynosić ma

Pierwszy puchar partii faszystow 
skiej przypadł w udziale filmowi ame= 
rykańskiemu „Przygody Tom a Sawye- 
ra‘ , drugi puchar zdobył film italski 
„Giuseppe V erdi“.

Puchar jury międzynarodowego przy  
znano ogólnie filmom francuskim.

Pierwszy puchar Volpiego zdobyła 
N orm a Shearer za film „M ana Anto* 
nina“ wytw. M . G . M . reżyseria Van  
D yke. Drugi puchar Volpiego — Le* 
slie H ow ard za film „Pigmalion".

Puchar porwszy ministerstwa kultu
ry ludowej zdobył francuski film „W ię  
zienie bez krat“, puchar drugi — film 

1 japoński „Patrol14. Puchar ministerstwa 
wychowania narodow ego — film nie
miecki „D om  rodzinny44, puchar miasta 
W enecji — film angielski „Książę A= 
zim".

Poza tym przyznano medale i plakie* 
ty pamiątkowe.

Z  filmów polskich odznaczenie go* 
dne uwagi zdobył film dokumentamy  
„Geniusz sceny" w ytwórni P . A . X., 
który  uzyskaj medal za kreację aktor* 
ską Solskiego.

dow ego zakupiło obraz W a cła w a  
W ą so w icz a  („C h łop iec w  czerwo* 
nym  berecie4*) oraz rzeźbę S t. R o m a 
szew skiego „niedźw iadek44 w  drze* 
w ie. P o n ad to  G aetano B crę tta  nabył 

| dwie tkaniny śp . art. „G a d 44, projek* 
I tow ane przez B uk ow sk a i Kiczm a* 

szew ską. O gółem  przy  niekorzystnej 
koniunkturze, w  sekcji polskiej sprze 
dano osiem  eksponatów , co należy  
uw ażać za wielki sukces niebyw ały  
na tego rod zaju  m iędzynarodow ej 
w ystaw ie, w* k tórej bierze udział 18 
państw  i n aro dó w .

ub;egać Szwajcaria. Szwajcarski komi* 
tet olimpijski liczy, że M iędzynarodo* 
wy Komitet Olimpijski, który się zbie 
ra w niedzielę w Brukseli, zgodzi się 
na tę kandydaturę. N arciarstw o deti* 
nitywnie nie wejdzie w skład progrz* 
mu olimpijskiego-

cu ogrodu Miejskich Zakładów  dla 
starców i nieuleczalnych przy ul. B i* 
lińskich i połączony z nimi będzie w 
jedną gospodarczą całość. Obecnie 
zaczyna się już w ypraw a murów. 
Przedsiębiorstwo budowy prowadzi 
arch. Koczur. Koszty budowy wyno* 
sza około 700.000 zł.

Gmach jest dwupiętrowy, o szero* 
kich oknach, w yposażony będzie we 
wszystkie nowoczesne urządzenia te* 
chniczne. Położony w punkcie wynio* 
slvm wśród ogrodu, ma też zapewnio* 
ne najlepsze warunki higieniczne.

W  zakładzie Znajdzie pomieszczenie 
200 nieuleczalnych chorych, ubogich 
kobiet, które przeniesione zostaną 
częściowo ze starego budynku Zakła  
du przy ul. Zborow skich, częściowo 
zaś będą to nowe kandydatki ponic* 
waz zakład w nowej siedzibie będzie 
znacznie rozszerzany

12 metrów, głębokość 22 m.. zaś odle*
| głość między zabudowaniami .10 me* 
i trów-

W  Rzeszowie zmarł po krótkołrwa* 
łej chorobie ś. p. dr. P iotr W ięcek, 
adwokat, przeżywszy lat 51. Zm arły  
przez długie lata był członkiem Rady  
miejskiej, a następnie przez rok wice* 
prezydentem miasta, pozatym brał 
on do ostatniej chwili żywy udział w 
życiu politycznym i społecznym mia* 
sta.

W  dniu 2 września odbędzie się 
Święto Pracy w Trzęsówce na drodze 
gminnej wiodącej do Kolbuszowej.

W  pow iede kałuskim kontynuowa* 
ne są prace około budowy nowych

K O N K U R S Y
Zarząd miejski m. Lwowa ogłasza 

konkurs na obsadzenie -jednego nuUsca 
fundacyjnego z Fundacji im. Feliksy M arii 
z hr. G olejew skich-Czarkow skiej dla ubo* 
gich dzieci w M iejskich Zakładach Opieki 
nad dziećmi. O przyjęcie do Zakładu u c. :* 
gać silę mogą ubogie sieroty lub dzieci u* 
bogich rodziców wyznania chrześcijańskie
go bez różnicy obrządku, w wieku od 7 do 
10 lat. Podania należy wnosić do dnia 15 
września. — Zarząd M iejski ogłasza pono* 
wnie konkurs na dwa wsparcia po ICO zl. 
z Fundacji im. Franciszka i A ntoniny Ba 
lutowskich d la ubogich czeladników kra
wieckich. Podania należy wnosić do dnia 
20 września br. — Zarząd M iejski ogłasza 
konkurs na jeden posag w wysokości 4^0 
zi. z Fundacji im. śp. Leopolda Rolanda 
vel Rotlendera. O posag ubiegać się mogą 
ubogit dziewczęta wyznania katolickiego, 
które skończyły 14 lat a nie przekroczyły 
24 lat życia. — Podania r ależy wnosić do 
10 września br. — Bliższe szczegóły 
wspomnianych konkursów znajdują się w 
N*rze 17 Dziennika Rozporcądzcń Gminy 
m. Lwowa z dnia 1 września br.

Program radiowcy.
Sobota, 3 września.

Lwów. Godz. 6.45: A udycja poranna.
10.50: Trans, ilnauguracj' lS*tych Targów 
W sch. we Lwowie. 11.57: Sygnał czasu.
12.03: A udycja południowa. 14 : Reportaż 
gospod. z Targów  W sch. 14.15: M uzyka
obiadow a. 15.15: Słuchowisko dla dzieci. 
15.45: W iad. gosp. 16; Radiorcwia z Kra* 
kowa. 16.45: Felieton. 17: W b d . z terenu 
Targów  W sch. 17.10: Orkiestra mandolini- 
stów. 18: „N asz program ". 18.10: Koncert 
solistów. ■ 18.45: Kwadrans poetycki. 19:
Duety polskie. 19.20: Pogadanka. 19.30:
A udycja dla Polaków  zi  granicą. 20.45: 
Dziennik wieczorny. 21 : Rozmowa ze siu* 
etaczam i. 21.10: M uzyka lekka. 21.50: Wia* 
domości sportowe. 22: „Godzina niespo
dzianek".

Giełda z  dnia 2 września.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Belgia 89.70, Berlin 213.07, Am* 
sterdam 288.85, Kopenhaga 115,00, Londyn 
25.75, N. Jo rk  530 3/4, kabel 531, Osi 
129.40, Paryż 14.45, Praga 1S.33, Sztokholm 
132.7C, Zurych 121.05, W łochy 28 03. Pa* 
piery wartościow e: wewnętrzna 66 1/2,
inwest. 1 e:n. 85.88, 2 era. 85, konsolidacyj* 
na 67 1/4. A k c je : B ank Polski 122 1 1.
Bank Zachodni 38, W ęgiel 35, Lilpop 87 
1/2, M odrzejów  17, Ostrowiec 64 1/2, Sta* 
rachowice 43 1/4, Żyrardów 60 1,2.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A
Pszenuca obrót 51^ ton. żyto 158, jęcz* 

m ień 90, ow ies 10. O b ró t  o g ó ln y  1jo39 to n .

kościołów i domów ludowych. W  
szczególności prowadzone sa roboty  
przy budowie kościoła w Pniakach i 
Siwce W ojniłowskiej. W  Landestreu 
ustawiono fundament pod budowę 
nowoczesnego domu ludowego. W  Be 
reżnicy wykończono wnętrze miejsco* 
wego domu ludowego i oddano do 
dyspozycji lokalnych organizacyj spo 
łecznych. W  H ołyniu T. S. L. przystą* 
piło do prac wstępnych związanych z 
budową domu ludowego.

W  Rzeszowie otw arta została obe* 
cnie w miejsce dotychczasowej delega 
tury, Ekspozytura Funduszu . Pracy. 
Kierownikiem Ekspozytury mianowa* 
ny został Stanisław W rzos, pochodzą* 
cy z Tomaszowa-

ZE ŚWIATA.
W czoraj zostali przyjęci przez pre* 

miera Ilodżę przedstaw iciele mniejszo 
ści węgierskiej, posłowie Esterhazy i 
Jarosz.

Jak  słychać, ambasador brytyjski 
H enderson odbył wczoraj dłuższą 
rozmowę z ministrem spraw zagr. Rze 
szy von Ribhentropem. Żadne szcze* 
góły rozmowy nie są na razie znane.

Przedstawicielami sejmu litewskiego 
na M iędzyparlamentarną Konferencję 
H andlow ą w W arszaw ie będą posło* 
wie Barkauskas oraz W iliuszis.

M in. Bonnet odbył wczoraj rozmo* 
wę z ambasadorem Rzeszy hr. Welcz* 
kiem. Rozmowa, jak zapewniają w ko 
łach obcjalnych, miała charakter in* 
formacyjny-

Lord Runciman został wczoraj 
przed południem przyjęty przez pre* 
zydenta republiki Benesza Rozmowa 
trw ała przeszło półtorej godziny.

Konrad Henlein wyjechał wczoraj 
I rano do Berchtesgaden.

„Lietuvos Zinios4* podaje za agen* 
cją żydowską, że w ostatnich czasach 
do Litwy przybyw a drogą nielegalną 
coraz więcej żydów, uciekinierów  
z Niemiec.

Senat gdański wydał dekret o na* 
wym prawie małżeńskim w  duchu  
narodowossocjalistycznym.

2
W R Z E ŚN IA

Polska na XXI. biennale weneckiej.

Zimowa Olimpiada w Szwajcarii.

Budowa Zakładu dla nieuleczalnych kobiet.
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Kieski żywiołowe nawiedziły Japonie.
T o k io , 2 . 9 . ( P A T )  N iezw ykle  

gwałtownemu tajfunowi, który wczo* 
raj w  godzinach rannych  nawiedził 
Japonię, tow arzyszyły  ulewne desz
cze, przybierając miejscami charakter 
oberwania chmur-

Tajfun ten, przewyższający żywio* 
łowością i siłą wszystkie burze, które 
w ostamim ćwierćwieczu nawiedziły 
Japonię, poczynił olbrzymie spusto* 
szenia. lo k io  i Jokoham a, odcięte od 
świata i pogrążone w ciemnościach, 
zalane zostały przez potoki padające* 
go nieustannie w ciągu 7 godzin desz* 
tfu-

Nie mniejsze spustoszenia wyrzą* 
dzi] szalejący żywioł w  Kobe i Osaka.

Tajfun, który nawiedza Japonię co 
rocznie od strony wysp mandatowych  
na południowym Pacyfiku, posuwał 
się tym razem od wysp Lochoo na za* 
chód Japonii oraz od wysp Bonin w 
kierunku południowym. D rogi, któryś 
mi posuwał się rozszalały żywioł, za= 
znaczyły się obalonymi drzewami i zes 
rwanvrt*.i z domów dachami. Grozę  
■sytuacji powiększały nieprzeniknione 
■ciemności j zalewający wszystko ułews 
nv deszcz-

O godz. 1 w nocy dotarł szalejący 
■żywioł do Tokio, gdzie zanotowano  
szybkość wiatru 17 metrów na sekuns 
dę. W  2 godziny później doszła ona 
do 21 mtr. a następnie do 25 mtr- D o s  
m y zachwiały się w swych podstas 
wach, a szereg ich runął, grzebiąc w 
sw ych gruzach mieszkańców.

Równocześnie doszło do licznych 
w ypadkó na morzu.

W zburzone fale wyrzuciły na brzeg 
k ’lkr statków, z których największe u* 
szkodzenie odniosły „Citral“, „Kuni3 
kawam aru” oraz „Sorachi*naru“.

W  Higaszikaganawa w pobliżu Jo* 
koham y, zderzyły się w czasie szaleją3 
cej burzy dwa tramwaje, przy czym  
przesz’o 20 osób poniosło ciężkie i 
lżejsze cbrażenia.

Rano zaczęło nasilenie tajfunu slabs 
nąć. W  Tokio, Jokoham a, Kobe i Osas 
ka, w mniejszych miastach i v/siach 
przystąpiły władze do ak.jj ratcw ui = 
czei i sporządzenia bilansu ofiar i wy
rządzonych szkód.

W  Tokio zostały zabite 34 osoby, a 
przeszło 70 odniosło rany. 740 domów  
zostało zniszczonych doszczętnie, 4375 
■częściowo uszkodzonych a 86459 zala3 
cnych wodą. Runęło 214 kominów. 12195

L IN D B F.R G H  W Y L Ą D O W A Ł  
W  K R A K Ó W  IE- 

Kraków , 2- 9. (P A T ) Płk- Lindbergh 
lecąc z Cluj w Siedmiogrodzie do 
C łom uńta napotkał po drodze bardzo  
■ciężkie warunki atmosferyczne skut* 
Idem czego zmuszony był zboczyć z 
trasy i przymusowo lądow ać w Kra* 
kowie. Lotnik amerykański wystarto* 
wał w dalszą drogę, kierując się na 
Ołomuniec. I.indberghowi tow arzyszy  
jego małżonka-

N IF  IG R A J Z  O G N IE M , STR ZEŻ  
JE G O  M O C Y  — S Ł U G Ą  CI B Ę 

D Z IE  W E  D N IE  I W  N O C Y .

osób pozosta o bez dachu nad głową 
i znalazło schronienie w specjalnie urzą 
dzonych obozach.

W  Jokohamie wraz z prefekturą Kas 
nagawa zginęły 3 osoby, kilkadziesiąt 
zostało rannych. 417 domów uległo zni* 
szczeniu, 3322 uszkodzeniu, a 4644 zala= 
niu wodą. W  porcie zatonęły 5 statki a 
4 zostały przez wzburzone fale wyrzu* 
cone na mieliznę.

Straty wyrządzone przez tejfun na 
morzu przekraczają 5 milionów jen. — 
Straty na lądzie stałym są dotychczas 
nie obliczone, Ie;z nie ulega wątpliwo3 
ści, że są one olbrzymie.

Pożar lasów na pograniczu sowiecko-estońskhn 
manewrem strategicznym Sowietów?

Londyn, 2. 9. (P A T ) „Times” ujaw* 
nia interesuiące szczegóły o zarząd ze* 
niach obronnych, podjętych przez wla 
dze sowieckie na granicy estońskiej- 

W ładze sowieckie, chcąc oczyścić 
15*milowy pas pogranicza z Estonią 
koło miasta N erw a i rzeki Luga, w ce=

jąc zaczadzenie wielu ludzi, ale nawet 
dotarły przez morze nad Sztokholm. 
D ym  ten na wybrzeżu Estonii był tak 
gęsty, że statki zmuszone były używać 
syren jak podczas najgroźniejszej 
mgły

Z  N arw y donoszą, że według wiado
!u wybudowania tam fortyfikacyj woj j mości z pogranicza, pożar powsta* w

_________ U   i____1 :ł ___ j _______ • ________ 1 -----  * D n h l i rskowych, podpalił nadgraniczne lasy, 
z których jeszcze na wiosnę r. b. ewa
kuowano całą ludność- Gęste chmury 
żrącego dymu, wywołanego tym poża
rem, zasłało niebo nie tylko w połu* 
dniowej Finlandii i Estonii, powodu*

D ziś  Kino

Casino
Arcydzieło muzyczne reźyserji V A N D Y K A

W głównej ro ii NELSON EDDY. ELEONORA POW El L. —  Najweselszy 
= * = ^ = =  i najwystawniejszy fiim  sezonu 1938/39 -----

Włochy stawiają małżeństwo
jako nieodzowny warunek awansu urzędniczego.

R zym , 2. 9 . ( P A T )  R ad a m ini
stró w , k tó ra  odbyła w czoraj rano po  
siedzenie p od  przew odnictw em  M u s  
soliniego uchw aliła, że nieodzow nym  
w arunkiem  do uzyskania aw ansu w 
adm inistracji państw ow ej jest zawar* 
cie przez urzędnika m ałżeństw a.

R ów nocześnie postan ow iono, że

procent kobiet zatrudnionych  w  a d 
m inistracji państw ow ej i pryw atnej 
nie może przekraczać 10

R ad a m inistrów  uchw aliła wresz* 
cie w prow adzenie m undurow ania  
dla m ężczyzn pracu jących  w admini* 
stracji państw ow ej.

Depesza Marsz. Śmigłego-Rydza
po zgonie Teodora Axentowicza.

Kraków, 2- 9- (P A T ) N a ręce wdo* 
wy po śp. Teodorze Axentow iczu, b- 
rektorze Akadem ii Sztuk Pięknych w 
Krakowie, p- M arszałek Śmigly=Rydz 
nadesłał depeszę kondolencyjną treści 
następującej:

„Proszę o przyjęcie serdecznych wy* 
razów współczucia z powodu bolesnej

i nieodżałowanej straty, która równo* 
cześnie i sztukę polską okryła głęboką 
raloba. — Śmigły-Rydz, M arszałek  
Polski.”

Ponadto nadesłali wdowie depesze 
kondolencyjne prawie wszyscy rekto* 
rzy wyższych uczelni w Polsce, szereg 
artystów , literatów i dziennikarzy i in.

Przedstawiciele Klasowych Zw. Za w odowych
u p. premiera.

W arszaw a, 2. 9. CPAT) Prezes Rady  
M inistrów gen. SławojsSkładkowski 
przyjął wczoraj przedstawicieli Korni* 
sji Centralnej Klasowych Zw iązków  
Zaw odow ych i P-P-S. w osobach pp- 
Arciszewskiego, Kwapińskiego, Puża* 
ka i Topinka.

W  czasie audiencji poruszana była

sprawa obchodu 20=lecia niepodległo* 
ści i zbiórki pieniężnej na E- O . N ., 
spraw y umów zbiorowych robotni* 
ków  przemysłu metalowego, wreszcie 
sprawa wyłączenia od ubezpieczenia 
chorobowego robotników  zatrudnio* 
nych w zakładach wojskowych.

Zawistowski —  dyrektorem
Państwowego Instytutu Sztuki Teatralnej.

W arszaw a, 2. 9 . (P A T )  W cz o ra j  
odb yło  sie w M in. W R  i O P  w obec 
nośęi v, icemin. A lek san d row icza po* 
żegnanie ustępującego naczelnika w y 
działu sztuki d r W Tłj Zaw istow skie* 
go, przechodzącego na stanow isko  
d yrektora P ań stw ow ego Instytutu  
Sztuki T eatraln ej, oraz przekazanie  
agend w ydziału now om ianow anem u

naczelnikow i F au sty n ow i D zikow i.
P . w icem inister A leksandrow icz  

w ygłosił przemowie! iie, w  którym  dal 
pochlebną ocenę działalności w ydzia  
łu pod  kierow nictw em  naczelnika Z a  
w istow skiego.

D r W .  Z aw istow ski objął obo* 
w iązki d yrektora Pań stw ow ego In* 
sty tu tu  Sztuki teatralnej.

pobliżu m. Komarowskoje. Dziś już 
ogień rozprzestrzenia sie na obszarze 
kilkudziesięciu kilometrów

Prasa estońska jednomyślnie twier* 
dzi, że pożar został wywołany celowo, 
podobnie jak to uczyniono latem nad 
zatoką Fińską u ujścia rzeki Lungi. — 
Oczyszczenie pogranicza przeprowa* 
dzane jest w celach wyłącznie stratę* 
gicznych.

W  ostatniej chwili donoszą z pogia* 
nicza, że-z terytorium  sowieckiego sły* 
chać było wyraźnie wybuchy bomb- 
Jak przypuszczają, władze sowieckie 
przestąpiły do gaszenia pożaru, który  
przerzucił się widocznie zbyt daleko 
w głab kraju.

K E N L E IN  U  H IT L E R A .
Praga, 2. 9- (P A T ) Konrad Henlein 

wyjechał wczoraj rano do Berchtes* 
gaden.

S T A T Y S T Y K A  Z A B IT Y C H  
W  P A L E S Y N IE .

Londyn, 2 9 (P A T ) Nieustannie 
wzrastająca w Palestynie tala terroru  
zbiera obfite żniwo śmierci. Ogloszo* 
no, że w sierpniu r. b. zabito w Pale* 
stynie 260 osób, przy czym najwięcej 
ofiar rekrutuje się spośiód Arabów- 
W śród  zabitych znajduje sie 193 Ara* 
bów, w tym 130 powstańców arab* 
skich, 19 obywateli palestyńskich oraz 
48 Żydów .

■DWA P R Z E M Ó W IE N IA  R A D IO ?  
W E  P. M IN . W - R. I O . P. PR O E.

Ś W IĘ T O S Ł  A W S K IE G O
"W arszaw a, 2 . 9 . ( P A T )  M inister  

W . R . i O . P . prof. dr W o jc ie c h  
Sw iętosław ski w ygłos; z okazji roz* 
poczęcia roku szkolnego dw a prze* 
m ów ienia przez rad io : w  niedzielę
do rodziców  i nauczycieli, o raz w  po  
niedziałek 5 w fześnia o  g ed z . llr ie j  
do m łodzieży szkolnej.

K A T A S T R O F A  W  K O PA LN I-
K atow ice , 2 . 9 . ( P A T )  Z e  Śląska 

opolskiego  d on o szą: W  kopalni
„C astellen go” w ydarzyła się w  tych  
dniach katastrofa górnicza. N a  glębo  
kości kilkuset m etrów  zaw alił się 
strop  kopalni, w skutek czego trzech  
górników  zo stało  zasypanych , p o n o 
sząc śm ierć na m iejscu.

Z w łoki ofiar k a tastro fy  w y d o b y to .

ST A T EK  L IT E W S K I W  G D Y N I.

G d y n ia , 2 . 9 . ( P A T )  D nia 31 ub. 
m . przybył do G dy n i statek  litewski 
„K au n as‘‘, k tó ry  w porcie drze\vnvm  
„P aged u ” załadow ał kopalniaki dla 

.A nglii.

SANOK -  MIASTO PRZEMYSŁOWE.
(D okończenie.)

Przyczyny tej niespodzianej meta* 
morfozy, tego nagłego przeobrażenia 
są tym ciekawsze, ze dokonują się 
pod auspicjami jednego człowieka, 
obdarzonego zmysłem organizacyj* 
nvm i przedsiębiorczym, człowieka 
który w dobie gospodarczej prężności 
naszego Państwa powinien stać się 
wzorem godnym naśladowania. Czlo* 
wiek ten, to dyr. O skar Schmidt, uczo  
ny austriacki a obecnie już naturali* 
zowany obywatel polski, przed ośmiu 
niespełna laty wybiera Sanok jako  
miejsce ze wszech miar godne uwagi 
na teren pod rozbudowę przemysłu 
gumowego- W  błyskawicznym tempie 
powstaje tu fabryka przetworów  gu* 
mowych, która z miejsca zatrujdnia 
szeregi bezrobotnych i wciąga w or* 
bite młode siły naukowe, poszukująct- 
pola do wykazania swvch zdolności- 

Oto olbrzymi gmach fabryki. Pized  
mim leżą ogromne zwały zniszczonych

opon samochodowych- Zapytujem y o 
ich przeznaczenie i oto otrzymujemy 
odpowiedź, że dzięki odpowiednio 
stosowanej regeneracji zmniejsza się 
procent importowanego surowca gu* 
tnowego, a oszczędności stąd powstałe 
idą w mdiony złotych. W chodzim y  
do wnętrza. W  spedalnych komorach  
leżą rulony czystego surowca 0 kolo* 
rze świeżego miodu- Stąd co pewien 
czas wydostaje się ów  surowiec i ule* 
ga całemu szeregowi przeróbek na 
przedmioty codziennego ubytku jak: 
węże gumowe, płyty posadzkowe, 
gąbki, poduszki, maski, szczotki, ręka 
wice masażowe, dętki rowerowe, trwa 
łe podkowy gumowe, obcasy itd. itd. 
Zw raca naszą uwagę specjalny przy* 
rząd do gumowania powłoki balono* 
wej. Dzięki terru wynalazkowi zdoła* 
no uzyskać dwukrotne zmniejszenie 
ciężaru takiej powłoki i to właśnie 
stało się przyczyną, że fabryce sanoc*

kiej Państwo powierzyło pracę nad 
wykonaniem pokrycia balonu strato* 
sferycznego. Już niedaleka przyszłość 
wykaże, czy istotnie lot do stratosfe* 
ry uzyska zamierzone rezultaty dzię* 
ki tej nowości i udoskonaleniu. Osób 
ny dział fabryki stanowią w yroby gu 
mowę z t. zw- laticelu, t- j. gumy poro 
watej, specjalnie nadającej sie do wy* 
robu elastycznych materaców i podkła 
dek, pod względem higieny i uźytecz* 
ności przewyższających wszelkie wy* 
roby z trawy morskiej i tym podob* 
nych materiałów Pod szczególną o- 
pseką państwa pozostaje dział w-yro* 
bów wojennych- 

O bok fabryki gumy wznosi się 
inny, mnieiszy gmach. T o fabryka 
akumulatorów — siostrzana instytu* 
cja wyżej wymienionej. W łaśnie w 
dniu, w którym  bawię w Sanoku, od* 
bywa się jej poświęcenie przy udziale 
miejscowych władz i przybyłych go* 
ści z p. wojewodą Biłykiem na czele. 
O parta na wzorach zachodnio*euro* 
pejskich, w yposażona w  najnowsze 
urządzenia techniczne, dysponująca

odpowiednimi patentami i laborato* 
riami, ta nowopowstała fabryka już 
zdołała opanować doskonale rynek  
wewnętrzny i uzyskać państwowe za* 
mówienia. Tutaj gospodarze objaśnia* 
ją przybyłych dziennikarzy o meto* 
dach pracy, tutaj zapoznają ze wszel* 
kiego rodzaju akumulatorami- W idzi* 
my baterie trakcyjne, akum ulatory  
starterowe, autobusowe, motocyklo* 
we, radiowe, telefoniczne i t. p. Fabry* 
ka dziś odpoczywa, ale jej sąsiadka, 
fabryka gumy, pracuje bez przerwy, 
roznosząc huk maszyn po rozległej 
przestrzeni

Oto stan bieżący Sanoka- Przed na* 
mi widne są jeszcze tereny wolne i do 
godne Czekają one na swego człc* 
wieka, któryby potrafi! je wyzyskać 
i przysporzyć miastu jeszcze jrdną  
placówkę gospodarczą, rzy przemysło 
wą. U fni w przyszłość odjeżdżamy, 
unosząc ze sobą dwa słowa, pod które 
możnaby podłożyć znaczenie treści 
ogólniejszej: Sanok rośnie!
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M JR . ST E V Ł N S  P R Z Y B Y Ł  D O  
PO LSK I.

G dynia, 2. 9. (PA T .) W czoraj przy* 
był do G dym  na M-'S „Piłsudski" 
znany amerykański lotnik balonowy 
mjr. Stevens-

Jak wiadomo, mjr. Steyens, który w 
roku 1935 osiągnął na balonie strato* 
sferycznym w ysokość 22.066 metrów, 
przybył do Polski, aby być obecnym  
przy polskim locie do stratosfery. W  
udzielonym wywiadzie mjr. Stevens o* 
świadczył, iż fachowe koła amerykan* 
skie interesują się bardzo polskim lo= 
tern stratosferycznym.

Pobyt Steyensa w Polsce potrw a o* 
kolo trzech tygodni. M jr. Stevens w to 
warzystwie kpt. Burzyńskiego udał się 
do W arszaw y.

P O W Ó D 2  W  O LK U SK IM .
Olkusz, 2- 9. (P A T ) N ad miastecz* 

kiem Pulicą i okolicznymi wioskami 
przeszła gwałtowna burza deszczowa, 
połączona z oberwaniem sie chmury. 
Niżej położone wsie Kleszczowa, Smo 
leń, Slawniów i W ierbka zostały kom* 
pletnie zalane wodą. W  miejscowo* 
śi iach tych na przestrzeni przeszło 60 
m orgów woda zamuliła ziemniaki i 
warzywa.

W  Kleszczowie rwący potok w ody  
uniósł sianokosy z okolą 150 morgów  
łąk. N adto w niektórych miejscowo* 
ściach woda zalała mieszkania i piwu * 
ce do 1 metra i wyżej.

G R A D  W Y B IŁ  T Y S IĄ C  S Z Y B . 
Braslaw. 2. 9- (P A T .) N ad Brasla* 

wiem i okolicą przeszła gwałtowna 
burza gradowa. Siła uderzenia gradu 
była tak wielka, że w Brasławiu wy* 
bitych zostało ponad 1000 szyb okien* 
nych.

/  B A T A L IO N  W O JS K A  D LA  
O C H R O N Y  S T A C JI N A  L IN II  

JE R O Z O L IM A —K A IR .
Kair. 2. 9. (P A T .) Przed niedaw* 

nym czasem nieznani sprawcy pod* 
palili budynki dworcowe na krańco* 
wej stacji palestyńskiej Chan Tunis na 
linii kolejowej Jerozolim a— Kair- Dla 
zapobieżenia naruszenia terytorium  
egipskiego ministerstwo wojny wy* 
słało na stację graniczną Rafagh bata* 
tion wojska.

Decydując się 
na p o d ró ż 
rzuć okiem na 
i n f o r m a  c j e  
o komunikacji 
lotniczej

K O L O N IE  I P Ó Ł K O L O N IE  W A *  
K A C Y JN E  W  P O W IE C IE  K A LU *  

SKIM .
W  powiecie kaluskim odbyło się 

szereg .kolonii i półkolonii wakacyj* 
nyfh dla dziatwy polskiej, urządzo* 
nych przez T. S. L., Z- P. O- K , Koło 
Ziemianek, Koło G ospodyń W iej* 
skich. Kolo Przyjaciół Harcerstw a i 
Rodzinę Urzędniczą. Koło TSL. w 
Kałuszu utworzyło 11 półkolonii a 
mianowicie: w Pniakach, Dołpotowie, 
Bereźnicy Szlacheckiej, Podmichalu, 

Łuce, Chociniu, Siwce W ołniłowskiej, 
Serednem, Cwitowej, Mysłowie i 
Ziemiance. W  każdej z tych półkolnii 
brało przeciętnie udział od 25— 50 
dzieci. Z . p. O. K- zorganizował pół* 
kolonie w Kałuszu, W ojniłowie, Stu* 
dziance, Landestreu, Kopankach, To* 
maszowcach, Bronowicach i Petrance, 
przy udziale od 50— 100 dzieci. Zwią 
zek Ziemianek prowadził dwie kolo* 
nie w Dubowicy i Pawlkówce z udzia 
łem 110 dzieci- Koło G ospodyń W iej 
skich urządziło kolonię w Podhor* 
kach dla 20 dzieci, zaś K oło Rodziny  
Urzędniczej kolonię w Zaw oju dla 22 
dzieci. Staraniem Koła Przyiaciół Plar 
cerstwa w Kałuszu odbył sie 4 tygod* 
niowy obóz harcerski w Hryńkowie, 
w którvm  wzięło udział 25 harcerzy. 
Wszystkie wspomniane kolonie i pól* 
kolonie zorganizowane bvły i prowa* 
dzone przez fachowe kierowniczki* 
nauczycielki.

N A  S Z L A K U  M IE JS C O W O Ś C I  
P A M IĄ T K O W Y C H  P O  W IE L K IM  

M A R S Z A Ł K U ,

Olkusz. 2 9. (P A T .) W  Ciągu trzech 
dni bawiła na terenie powiatu olku* 
skiego specjalna kom isja W ojskowe* 
go Biura H istorycznego i W ydziału  
wykonawczego Komitetu uczczenia 
pamięci M arszałka Józefa Piłsudskie* 
go w osobach kpt Zielińskiego i inż- 
Jurkiewicza, która badała różne miej* 
scowości, związane z pobytem Wiel* 
kiego M arszałka w czasach niewoli, 
bądź w czasie wielkiej wojny- 

Koimsja zwiedziła m. in. W olbrom  
i szlak drogi na Ulinę, Racjawice (Ol* 
kuskie), Sławków itd. Miejsca pamiąt* 
kowe otoczone będą specjalną opieką, 
na historycznych zaś punktach staną 
obeliski, oświetlone elektrycznością.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 279/38. Obwieszczenie o licyiacji ru
chomości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
M ikołajow ie na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
8 września 1938 o godz 10*tej w M ikola* 
jowile odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo* 
ści, należących do dłużników M ikołaja i 
Antonimy K olodij w M ikołajow ie, składa* 
jących się z różnego rodzaju obuwia, a  to 
męskiego, damskiego i dziecinnego oszaco* 
wanych na kwotę 840 zł. celem ściągnięcia 
wierzytelności przysługującej Firm ie Bracia 
Landes i Dr. Kohane we Lwowie. Rucho
mość/ można oglądać w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

v’om om ik Sądu Grodzkiego.
M ikołajów , 25 sierpnia 1938. 2676K

Km. 317/38. Edykt licytacyjny. Dnia 3 
października 1938 o godzinie 12 w połu- 
dn/c odbędzie się w Sądzie grodzkim w 
Jabłonow ie k. Kołomyi sala Nr. 7 na zasa* 
dzie zatwierdzonych warunków licytacyj* 
nych, licytacja realności N ykoly M yroniu- 
ka syna W asyla w M yszynie własna, a skła* 
dająca się z pb. 136 il pgr. 466, 468, -470 i 
1351/13 gm. kat. M yszyn wraz z domem 
mieszkalnym i budynkam i gospodarczymi. 
Cena szacunkowa wynosi 5.709 zł. N ainiż* 
sza oferta wynosi 3.806 zł. Prawa w obec 
których licytacja minilejsza byłaby niedo
puszczalna należy zgłosić w powyższym 
Sądzie względnie u kom ornika najdalej w 
dniu licytacji, ileże w przeci/wnym razie o 
tyle będą uwzględnione o ile istnienie ich 
wykazanem zostanife w aktach egaekucyj* 
nych. 2678K

K om ornik Sądu Grodzkiego.
W  Jabłonow ie k. Kołom yi, 18 lipca 1938.

Km. 258/38. Obwieszczenie o 1. licytacji 
nieruchom ości. Na wniosek A ntoniny Meh* 
lowej w Palestynie Kom ornik Sądu grodz* 
kiego w Brodach, urzędujący w budynku 
Sądu grodzkiego w Brodach II. p. drzwi 
Nr. 46 na podstawie art. 676 i 679 kpc. po
daje do publicznej wiadom ości, że dnia 
24 paźdżifemika 1938 o godz. 10*ej odbc* 
dzie się w Sądzie grodzkim w Brodach 
sala Nr. 31 sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu nieruchom ości należącej do Leo
na Abraham owicza w Krakow ie o b j. whl. 
1040 ks. gr. gm. kat. B rody, składającej się 
z pbud. lkat. 1434 il 1433/2 o obszarze 1S3 
m kw., położonej w Brodach przy zbiegu 
ulic Z ukia i U l. Krechowieckich Nr. 11- 
N a parcelach tych stoi dwupiętrowy muro* 
wany dom mieszkalny, kryty blachą pocyn* 
kowaną. W  parterze tego budynku mieści 
się sala o dużych oknach wystawowych, 
kuchnia, separatka, ustęp i sień z klatką 
schod-ową prowadzącą na pierwsze i dru
gie piętro. Część budynku od u l  Zu-kra 
jest podpiw niczona. N a pierwszym il dru* 
gim piętrze jest po siedem izb mieszkał* 
nych oraz łazienki. Podłogi w sali partero
wej i pokojach pierwszego i długiego p ię
tra są z deszczułek dębowych, zaś w kuchni 
z desek sosnowych, w sieniach iI ustępach 
posadzka z klinkerów . Schody wiodące na 
pierwsze i drugie piętro są drewniane. N ie* 
ruchomość oszacowana została v, całości1 na 
sumę 28.320 zł., cen i zaś wywołania wynosi 
21.240 zł. Przystępujący do przetargu o b o 
w iązany jest złożyć rękojm ię w wysokości 
10 p rc. sumy szacunkowej tj. kwotę 2832 zł. 
Rękojm .ę należy złożyć w gorowiżnie albo 
w takich papieta -h wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj. w 
których wolno umieszczać fundusze m iło * 
letnich. Papiery wartościowi: przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części cenV 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o  ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości w am nki od* 
mien-ne. Prawa osób trzecich nie będ j  prze* 
«zkodą do licytacji i przysądzenia w łasno
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te prztd  rozpoczęciem przetargu nic 
złoża dew odu, ie  wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wia* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatn, 2 tygodni przed licy* 
ta-cją w olno oglądać nieruchom ość w dni 
powszednie od  godziny 3«ej do 18*ej, akta 
zaś postępow ania egzekucyjnego można 
pnzpgLada<. v» Sądzie grodzkim w Brudach 
sala N r. 31. N a zasadzie art. 600 kpc. » z y *

wa się organów władz i instytucji pubiicz* 
nych, aby zgłosiły swoje prawa z tytułu 
podatku i innych należności najdalej w ter* 
minie licytacji pod rygorem  utraty piaw a 
pierwszeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Brody, 24 sierpnia 193S. 2668K

Km. 649/5S. O b w ieszczen i o licytacji ru
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Buczaczu Eustachy Slobodzian, mający 
kancelarię w Buczaczu, ul. M ickiewicza 
N r. 6 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 6 września 
1938 o godz. 9*cj w Buczaczu odbędzie się 
licytacja ruchom ości należących do Olgi 
Strzeleckiej. W ładysław a i A ntoniny Ławr* 
ckich, składających się z urządzenia dom o
wego, nakryć.a stołowego, garderoby dam* 
skiej i męskiej, pościeli i bielizny. Rucho* 
miości) można oglądać w dniu licytacji w 
m iejscu i czasie wyżej oznaczonym .

Kom orm k Sądu Grodzk icge
Buczacz, 1 sierpnia 1938. 2675K

Km. 219/38. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Potoku Złotym W ładysław  Fornal, mający 
kancelar/ę w Potoku Złotym  n. podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej w iado
mości, że. dnia 15 września 1938 o godz. 
12*ej w Potoku Złotym  odbędzie się 2-ga 
licytacja ruchom ości, należących do A da- i 
ma Józefa  2*ga im. Zennegga notarifusza w j 
Potoku Złotym , składających się z 1 apa* 
rat u radiowego „Telefunken", 1 kilimu 
„Róże" w stan e dobrym , 1 kilimu prawic 
nowego nad łóżkami, 17-u u li z pszczołami, 
oszacowanych na łączną sumę zl. 750. Ru. 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Potok Z loty , 25 s'erpnia 1938. 2650K

I. Km. 589/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Kom orn.k Sądu grodzkiego w 
Delatynie rewiru I*go Stefan K ondrat, ma
jący  kancelarię w D elatynie, ul. Głów na 
wyższa N r. 68 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomościl, że dnia 
15 września 1938 o godz. 10»tej w D elaty
nie, ul. Głów na niższa odbędzie się l*sza 
licytacja ruchom ości, należących do Firm y 
„Tartak D ńlatyn-M iasto" zakł. ‘d la  przem. 
drew., składających się z  1 maszyny dó pi* 
sania marki „LInderwood" w dobrym  sta* 
nie, 1 kasy ogniotrw ałej, około 5 kubików  
desek 1-calowych jodłow ych, 1 biurka z 
m.ękkiego drzewa, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 730. Ruchom ości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie w yżej 
oznaczonym. Sprawa egzekucyjna; Chaskla 
Glucksterna przeciwko Firmite „Tartaik De* 
latyn M iasto".

Kom om ik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
D clatyn, 31 sierpnia 1938. 2681K

II. Km. 293/58. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. N a wniosek Firm y Akt/elola* 
get Salcnius W erkstade Kom ornik Sądu 
grodzkiego w Przemyślu rewiru II. Feliks 
Ocetkicw icz, mający kan-celarilę w -Przemy
ślu, ul. Szopem  Nr. 6 na podstaw ę art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 19 września 1938 o godz. 9<ej w  
Przemyślu, przy ul. Jagiellońskiej N r. 6 i! 
Grottgera N r 5 odbędzie się l*sza licytacja 
ruchomości, należących do Firm y M. Gurt- 
mana, składających się z narzędzi i maszyn 
rolniczych oraz z- urządzenia domowego, 
jak  to : jadalni i sypialni, oszacowanych na 
łączną sumę zl. 40.742 Ruchom ości można 
oglądać w dniu licytacji w m iejscu i czasfe 
wyżej oznaczonym.

K om om ik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
Przemyśl, 29 sierpnia 1938. 26S2K

Km. 250/3S. Obwieszczeń c o licytacjf ru* 
chomości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Tlustem A ntoni Paclawski, m ający kance
larię w gmachu tut. Sądu, ul. Piłsudskiego 
Nr. 87 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 20 wrze
śnia 1938 o godz. 9 rano w M ilow cach od* 
będzie silę 2*ga licytacja ruchom ości, nale
żących do W ładysława Geringera, wlaśc. 
dubr M ilówce, składających się z naczyń 
srebrnych, mebli, fortepianu i dubeltówki, 
oszacowanych na łączną sumę zl. 2794. Ru* 
chomości można oglądać w dr.iu l/cytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kom om ik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 31 sierpnia 1938. 2679K

X I. Km. 1071/38. Obwieszczenie. Kom or
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie Rew. X I. obwieszcza, że wi dniu ?*go 
wrześnią 1938 o godz. 9-tej rano odbędzie 
się i gzckucyjna sprzedaz przez licytację 
publiczną ruchom ości, należących do dłuż* 
nika w jego mieszkaniu lokalu we Lwowie 
przy ul. Sykstuskiej 19, składających się z 
instrumentów muzycznych i radioaparatu, 
oszacowanych na łączną sumę ponad 5.000 
zł., które można oglądać w miejscu sprze* 
dąży w dniu licytacji w czasie wyżej ozna
czonym.

Kom om ik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew. X I .

Lwów, 26 sierpnia 1938. 2683K

II. Km. 249/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tarnopolu. II. rewiru Tadeusz Pazitik ma* 
jący kancelarię w Tarnopolu. Pasaż Adlera 
N r. 2 na podstawie art. 602 kpc. podaje dc 
publicznej wiadomości-, że dnia 14 września 
1938 o godz. 13.40 w Tarnopolu, ul. Briick* 
nera Nr. 4 odbędzie si 1-sza licytacja ru* 
chomości, należących dio W łodzim ierza i 
Stefanii1 K icbuzińskich, składających się z 
futra sukiennego, czarnego, podbitego ba* 
ranem, krvmski kołnierz, szafy orzech. 4* 
drzwiowej, płaszcza sukien, czarn. jesien

nego, pianina marki , August Forster Ló* 
ban"-, 2 kilim ów -kosow skich, otomano plu* 
szowej ziełon-, m aszyny do szycia „Kay- 
ser", kon>ol orzech, z  lustrem, radio „Na* 
tavis" 3*lampowe, maszyny do p,:s.in.ia „Un 
derw ood", pieca wystawowego, kaflow ego, 
oraz ku ch u  wystawowej, kaflow ej, oszaco
wanych na łączną sumę zl. 1855. Ruchomo* 
ści można oglądać w dniu licytacji w miej* 
scu i czasie, w yżej oznaczonym. (W  spra 
v,-ne Józefa Gardeckiego).

K om ornik Sądu G ro izkiego Rewiru II.
Tarnopol, 26 sierpnia 1938. 26S4K

III. Km. 201, 1166/38. Obwieszczenie.
Kom ornik Sądu grodzkiego m iejskiego we 
Lwowie Rewiru III . z siedzibą urzędową 
przy ul. Janow skiej 50 na zasadza art. 602 
kpc. obwieszcza, że w dniu 8 września 1958
0 godzinie 8.30 odbędzie się licytacja pu* 
bliczna ruchomości, należących do dłużri- 
ka w lokalu we Lwowie, przy ul. Rycer* 
skiej 24 : urządzenie biurowe, maszyna do 
pisania, maszyna, wifertaczka, , oszacowa* 
nych na łączną sumę 1.850 zł., które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży w czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru III .

Lwów, 22 sierpnia 1938. 26S3K

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .
I. T . 30/38 i inne. Zarządzenie postępo* 

wania celem uznania za zmarłych. I. Uczest 
nicy w ojny światowej — arm i, austria* 
ck ie j; 13 pp. Paweł G aw or urodzony 23 
stycznia 1890 w Borku , W ojciech Kramar- 
czyk urodzony 26 marca 1897 w Czerni* 
chowie, 16 p. -obrony krajow ej Szym on 
Budik,’ , uroozony 27 listopada 1891 w Ru* 
dawie, 56 pp. Hermengild Franciszek M ak 
urodzony 13 lipca 1883 w Bogdanów ce, 
Jó z e f Zaibdy-r urodzony 12 sierpnia 1891 w 
Stryszow cj. II. U czestnicy w ojny polsko- 
bolszew ickiej : 12 pp. 1 kom p. W P  Jan
Pilch urodzony 2 marca 1900 w Chełm ie, 
17 pp. \nitonf Szostak urodzony 30 m aja 
1899 w M arszow icach, 19 pp. A ntoni Kul.g 
urodzony 26 m aja 1901 w Grom cu, 20 pp. 
Jan  W yżga uródzuny 16 maja 1S98 w M odi 
nicy. III W ydalili się bez wieści A ntoni 
Szubert recte Su b en  urodzony 29 m aja 
1894 w yjechał z Chrzanowa dc Am eryki,. 
B arb aia  Ełymaaós, córka Jana i M agdale, 
nv, w yjechała 29 m aja 1914 do Niem iec. 
Franciszek Kow alik urodzony 7 grudnia 
1875 w Rusocicach w  roku 1900 wydalił się 
w niewiladomym kierunku, W incenty Bil* 
ski urod zony 19 marca 1890 w Żegocinie 
w yjechał z Łąkty G órnej d-o Francji. W d ra
żając  postępow anie celem uznar a wymię* 
mionych za zmarłych ogłasza się wezwanie, 
ażeby udżielono o nich wiadomości Sądowi
1 wzywa się ich, aby stawili się przed Są* 
dem lub  w inny sposób dali znać o sob ie , 
a to wymienieni pod I . i U. v terminie 
pół roku, zaś wymienieni pod III w ter
minie jednego roku od dnia . d . e i s z e g o  
ogłoszenia. Po tym terminie Sąd orzeknie 
uznana ich za zmarłych. Rów nocześnie za* 
rządza silę postępow anie o rozwiązanie w ę
zła m ałżeńskiego: małżeństwa zawartego w 
Kościele Parafialnym w Chrzanowie dnia 
29 października 1910 pomiędzy Andrzejem 
Gibkiem. z Chrzanowa a StefanHą A gnie
szką z Pamułów G ibek, urodzoną 23 czer* 
wca 1892 cótkć Stanisława i Marii G łąb  
O brońcą węzła m ałżeńskiego ustanawia się 
A dolfa  SowJlśkiego adwokata w Krakowie 
ul. Podwale L. 6 ; małżeństwa zawartego w 
Kościele Parafialnym w Libiążu W ielkim  
dnia 8 lutego 1893 pomiędzy M agdaleną 
Norysow ą z Libiąża W ielkiego a A ntonim

' N orystm , synem W alentego i M arii, uro* 
dzonym 19 marca 186S. O bron i węzła 
m iłżeńskiego ustanawia się Feliksa Kleię 
adwokata w Krakowie, ul. Czarnow iejska 
1; małżeństwa zawartego w K ościele Para- 
Lalnym w Makowie Podhalańskim 7 czer* 
wca 1909 pomiędży M arianną z Klimarówr 
W ardasow ą z M akowa Podhalańskiego a 
Karolem Janem  W ardasem , synem A nny. 
urodzonym 25 lipca 18S2 w B ibie;. Obroń* 
cą węzła małżeńskiego ustanawia się Izy 
dora M iinnicha adwokata w Krakowie ul. 
Czysta L. 3; małżeństwa zawartego w Z  S. 
R. R. Oddziału Swierdłowskieg 3 S >wietu 
Uralskilej Ziemi pomiędzy Emilia z Dżin* 
dziów Litwicką z B lędow cj Z glcbieńskicj 
a Henrykiem Litwickim względnie Feli1* 
ksem, svnem A ntoniego względnie Jana i 
M arii, urodzonym 22 maja 1893 w Bobrku, 
uznanym z a zmarłego postanov.--.ien em S a 
du okręgowego w Krakowie z dnia 17 V III  
1934 I. T . 253/30. O brońcą węzła malżeń; • 
skiego ustanawia się Rudolfa Guntnera ad
wokata w Krakow ie, ul. Kruonicza L. 7 ;  
małżeństwa zawartego w Kościele P arafial
nym Śląskim ad Chrzanów dnie 30 listo* 
pada 1917 pomiędzy Agatą z Godzików  
Szubert a Antonim  S ubertem, synem Ar.* 
toniego i  Rozalii. O brońcą węzła małżeń
skiego ustanawia s,ę Stanisława W ójcie* 
chowskiego adwokata w Krakowie., ul. Zyg* 
munta Augusta L. 3 ; małżeństwa zawartego 
w Kościele Parafialnym  w Żegocinie dnia 
29 października 1919 pom iędzy M arią z 
W ronów  Bilską a W incentym  Bilskim , sy 
nem Józefa i A nieli, urodzonym 19 marca 
1890. O brońcą węzła małżeńskiego ustana* 
wia silę Izydora M iinnicha adwokat; w- 
Krakow ie, ul. Czysta L. 3. Po roku o d  dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu Sa-i orzeknie 
ostatecznie o rozwiązaniu węzła małżeń. 
skifego.

Sąd okręgowy W ydz. I. cvw.
W  Krakow ie, dnia 30 sierpnia 1938. 2677

OROSZENIA PRYWATNE_____

U N IE W A Ż N IA M  zgubione św.adectwo 
7 ki. szkoły powszechnej z i  1927/28 i m- 
M ańi Konopnickiej. Jam D an4yszyn 2685
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